
G

Wtelkleg®

T A

M i ę s i w a

P O Z  N A Ń S K I E  G O.
Nakładem  D rukarni N adwornej Wr. » e* e ro  i Spoi ki. -  U edaktor: A  I f  annotrsfil.________

M  $4 8 . W  Ś r o d ę  dnia  23.  P a £ d « i e r n i k a .

W iadomości zagraniczne.

F  r  a  n  c  y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 13 Października.

Na odbytćj w cz o ra j  pod p r z e w o d n ic tw e m  
K ró la  Radzie Tajnej u s ta n o w ić  m ia n o ,  aby  
Izbv na d. 20. G ru d n ia  z w o ła n e  zostały.

J o u r n a l  d e  P a r i s ,  mający rozliczne 
„ „ • I ^ k i  z d w o r e m ,  zaleca od niejakiego czasu 
usilnie zaślubienie młodej K ró lo w ć i  Hiszpan,.  
C i e c i e m  jakim z dom u  O rleańskiego , ró-

J  p rzyw rócen ie  p r a w a  salijskiego. w n o c z e sn e  p r z y w i , i o
Dy loby to j e d y n y m  ś rodk iem , aby s p ra w d z ić  
s ło w a  L u d w i k a  X I V . :  «N*e m a te raz  w ięce j
P i r e n e j ó w !« . . . „  _

R e v u e  d e  P a r i s  o w ynies ien iu  Pana P o n -  
tois na godność h rab iow ską  w  sposób nas tę­
pujący donosi:  « P a n  Pontois p o w ró c iw s z y
z  S ta n ó w  Z jednoczonych  ro z m a w ia ł  z K ró ­
lem  o duchu  arys tok ra tycznym  w  o w ć j  rze -  
czypospołi tć i , dodając z u śm iec h em ,  ze Se­
kre ta rz  legacy*, m ający p rzy d o m e k  Hrabi,  
w  tow arzys t  w a c h  am erykańskich  zaw sze  p rze d  
n im  miał p ie rw sz eń s tw o .  K ró l  p r z y p o m n ia w ­
szy sobie późnićj tę okoliczność i mając sobie 
d o  podpisu  p rzed łożone  p o s ta n o w ien ie  w z g lę ­
d em  o s a d z e n i a  pose ls tw a w  K ons tan tynopo lu ,  
p rz e d  nazw isk iem  Ponto is  s ł o w o  P a n  w ł a ­

sno ręczn ie  w y k re ś l i ł  i w  miejsce jego napisał 
H r a b i a . "

W ia d o m o ś ć ,  £e M inister skarbu  na  p r z y ­
szłej sessyi p ro jek t  do  p r a w a  dotyczący r e -  
d u k c y i  r e  n t  p rzed łożyć  p o s ta n o w ił ,  na p o ­
siadaczach 5 p r C e n to w e j  r en ty  nieiakie czynić 
zaczyna w ra że n ie .  W s z a k ż e  n ie d o w ia r s tw o  
jednak  w  te j m ie rze  tak w ie lk ie ,  że kursa  
f o n d ó w  tych  się n ie podnoszą .

T e m p s ,  pośw ięca jący  się w y łą c z n ie  sp ra ­
w o m  W s c h o d u ,  lubo  niekiedy w ia ry  sobie 
nie je dna ,  w  s p ra w a c h  w sp o m n ia n y c h  dzisiaj 
g łó w n ą  za p o w iad a  epokę. Między innćm i tak
się t łu m ac zy :  « G ab ine t  Londyński,  skłaniający 
p rz e z  czas p e w n y  istotnie do sprzym ierza  
z Rossyą,  n a g l e  z n o w u  w s z e l k i e  z t e r n  
p a ń s t w e m  z e r w a ł  u k ł a d y .  W y n ik a  to  
p rzyna jm nie j  z osta tn ich  d e p e s z , k tó re  M a r ­
szałek S ou lt  p o w ró c iw s z y  z F o n ta in e b le au  
ro zp ieczę tow a ł .  K o r re sp o n d en c y e  p r y w a tn e  
podobn ie  w ia d o m o ść  tę p o tw ie rd z a ją .  Au- 
stry a w  sp ra w ie  tej z a w s z e  się z F r a n c j ą  
zgadzała. Podczas  k iedy w  W ie d n iu  t w i e r ­
d zo n o ,  że P an  F iq u e lm o n t  (Pose ł  Austryacki 
w  P e te r sb u rg u )  p rz y z w o le n ia  na  korzyść  
Rossy i poczyn ił ;  podczas  k iedy w p ł y w  Pana  
R u te n ie w a  na  L o rd a  P o n so n b y  z o b a w ą  p o ­
strzegano i podczas  k iedy się nadzieją łu d z o ­
n o ,  że m issya P a n a  B r u n ó w  do  L o n d y n u
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sposób myślenia L o r d a  Pa lmers ton  odmieni ,
pol i tyka aus tryacka zupe łn ie  z d a w a ł a  się^ być 
Spokojną i s w o b o d n ą  ; od d a w n a  się juz b o ­
w i e m  przekonano ,  żeśmy w  s p r a w a c h  W sc h o­
du w s p ó ln y c h  in te res sów  bron ić  povvinni a 
t ak o w o  zbl iżanie się Angli i  do Rossyi mniej  
n iepokoi ło.  Jakoż rzeczywiście lekkomyśl­
ność i n iepojęte zboczenia Lorda Palmerstoria 
ust ąp i ły w n i o s k o m  Francyi  i o b aw ie ,  w z n i e ­
cone! p rzez ścisłe sp rzymierzę  nasze z Au-  
stryą- l . o rd  Melbourne  już nie j eden czyn 
jego i depeszę un ieważni ł  a głoszą n a w e t ,  iż 
w  ogólności  zamyś la ,  jakimby sposob em  tak 
lekkomyślnego kollegi zupełnie  się pozbyć 
mógł .  J akk o lwiek  bądź ,  L o rd  Melbourne  
oświadczy ł się wyraźnie j  w zg lę d em  z a m ia r ó w  
i w i d o k ó w  Anglii. l . o r d  Palmers ton zanie­
chał  obecnie p lanu domagania się z w r o t u  flotty' 
tureckiej .  Z drugiej  s t rony Admirał  Koussin, 
w id z ą c ,  źe Admirał  La lande  r o z k a z ó w  jego 
ślepo nie s łucha ,  odląd mędrszej  i oględniej­
szej przest r zega polityki.  Pos tanowi ł  nare­
szcie t r zymać się ściśle danych sobie iristruk- 
cyi a tak bez in te resow na  polityka Francyi ,  po; 
dająca od  samego początku zasadę,  na :akiej 
każdy układ opie rać się p o w i n i e n ,  p o w s z e c h ­
niejsze,  lak się zda je ,  zyskuje zadowolenie.  
N a w e t  i Bossya nareszcie zbiegiem okol iczno­
ści znagtona zdania F rancy i  przyjmie i z niemi 
się pogodz i ;  ale niechaj  tylko pospieszają,  nie­
p r ze wi dz i an e  b o w i e m  w yp ad k i  mogłyby  zno­
w u  to ,  co się teraz tak ł a tw o  da uskutecznić,  
n i c owa ć . "

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  drua 1‘2. Października.

Pod ług  K u r y  e r a  miał  Don Carlos  s w ó j  
rozkaz <ie Ca br e ry  i Hrabiego  d ’Espagna,  aby 
s t r o n n ik ó w  swo ich  rozpuścil i  i oporu  p r z e c iw  
r z ą d o w i  K ió lo w e j  Krys tyny  zaniechali ,  nie 
p ie r w  wy s iać ,  aż dopiero po  p rzekonan iu  się, 
źe jest zamia rem rządu francuzkiego dopó ty  
go w  Ho urges w ię z ić ,  dopókiby  przyjaciele 
jego w  Hiszpani i  z placu nie ustąpili,  Na d o ­
w ó d  stałości okazy w a n e j  p rzez  Don  Carlosa 
przed usunięciem się jego od walki  przytacza 
powyższy dziennik,  że gdy na kilka dni p rzed  
t y m  Wypadkiem o t rzymał  doniesienie od Hra ­
biego d’Espana ,  o w y b u c h ły c h  między z w o ­
lennikami lego n i e po roz um ie n ia ch , po k tó rych  
t r u dn o  już było s tawić czoło n ieprzyjacie lowi ,  
o d p o w i e d z i a ł , ze ,  gdy by n a w e t  nie było w i ­
dok u  do osiągnięcia pomyślnego  s k u t k u , ria 
w i e r n e g o  sługę przystoi  raczej k r e w  za sw e g o  
pana  p rze lać ,  aniżeli nieprzyjacie lowi  pola 
ustąpić.  Wt e d y  za tem Don Carlos  j e sz c ze ' 
całej nadziei  nie by i u t rac i ł ,  źe go niezadługo 
rz ą d  Francuzki na w o ln o ś ć  wypuści .  M o r -

i e D o f c T ' 01 '  za w ie r a  także wiad om ość ,  
j  Przeslał  rozkazy d w o m  p o ­wyższym d o w ó d z c o m  karol i s towsk im w  Ka­

talonii i A r a g o m i ,  aby b ro ń  złożyli .  Ale r ó ­
w n oc ze śn ie  donosi  także,  że tenże sam rozkaz 
p rzes iano G e n e r a ł o w i  El io,  pozostał em w  pro-  
Wincyach biskajskich na czele gUi r) l a sow Ai e-  
go oddz ia łu  karol istowskiego.  Osta tni  ten 
W o d z  mia ł  się a l bo w i em  udać do Don C a r ­
losa z zap y tan iem,  co m u  w ś r ó d  obecn ych  o- 
kohczności  czynić w y p a d a ,  a w  odpo wied z i  
p rzestano  m u  ro zkaz ,  aby ludzi  sw o ic h  r o z ­
puścił,  gdy dalsze p r o w a d z e n ie  w o j n y  żadnych 
nie nas t ręcza korzyści.  Ai o r n i n g - C h r o n i -  
c l e  dodaje ,  ze w ia d o m o ść  tę z ba rdzo wia-  
rog od n eg o  źródła z Paryża ot rzymała .

J ' i ^ '  ^  ,Xiest" ’0 Ca mb r i dg e  udali się do 
za mku  VA al rner ,  w  zamia rze odwiedzen ia  
Aięcia Wel l ingtona.

aĈ  b u l w e r  p rzepędzi  tę zimę
w  aryzu , gi le z a jm ow a ć  się nie przestanie 
p racami  literackiei*,;. >ir £  L ttor, BpKver
pisze teraz i r agedye  dla teatru Hay market .

O t r z y m a w s z y  Baron  B r u n ó w  p oź e g n a w r z e  
posłuchan ie  u N. K r ó l o w e j  w y b ie r a  się dziś 
z p o w r o t e m  na lą.l stały. Jak s łychać w y ­
jeżdża on do Mu,gardu.  Dziś także po raz 
p ie rwszy  o r gan  Mini s t e rya lny , M o r n i n g -  
C h r o n i c i e ,  w sp o m in a  o w y p ad k u  t u t e j z e  
go posłann ic twa  tegoż i to inaczej ,  aniżeli ro ­
z e ty  f rancuzk.e  r zecz tę opisały.  „ W  t o w a ­
r z y s t w a c h  dy p lomatycznych  w  Paryżu ,  po­
wiada  M o r n . n g C h r o n i c 1 e , m a  p o w s z e ­
chnie krążyć pogłoska,  że pos łann ic tw o  Pana  
B ru r i ow a  w  Londyn ie  na n i r ze m spełzło i że 
rząd angielski nioski jego odrzucił .  W y z n a ­
jemy szczerze ,  źe pogłosce tej nie w ie rzymy.  
Pod w zg lę d em  pytan ia ,  będącego celem p o ­
s ł ann ic twa  1'aria B r u n o w a ,  panuje  zdaniem 
naszem najlepsze porozumien ie  między rządem 
angielskim a rossyjskim,  a n a w e t  między 
wszysikiemi  mo c a r s t w a m i  europejskiemi prócz 
Francyi .  C o  się odrzucen ia  w n i o s k ó w  Pana 
B r u n o w a  do tyczy ,  w ą t p l iw o śc i  u!e^a , czyli 
w  ogólności  uczynił  jakie _ osobne °wnioski .
I o s ł an n .c tw o  jego dopię ło n iezawodnie  sw eg o  
ca łkowi tego zamia ru ,  aby pizekonać  rzad an- 
g .ebk i  o szczerem pos t ęp ow ani u  rzą du  ros- 
sy sk ie go , . de nam  Wiadomo,  nikt  o szcze­
rości  tej me w ą t p , .  Na każdy zaś prz>padek 
t r u d no  u w i e r z y ć ,  aby rząd angielski miał  
wn iosk i  jakiego rządu li tylko dla tego o d r z u ­
cie aby S,ę do zyczeń  Francy i  p rzychyl ić ,  
w  t ak .ćm zas św ie t l e ,  jak s łyszymy,  / zecz  
tę w  Paryżu uważają .  W ą t p i m y  ba r dz o ,  czy 
rząd h anc uzk i  ma najmniejszą skłonność oka­
zać choćby  najmniejszą wdz ięcz no ść  za p rzy­
jaźń angielską,  ług ponieść  dla niej i najm niej-



1507

szą ofiarę. I n s t r u k c je ,  p rzes łane Panu  Pon- 
tois ,  jak ciągle jeszcze u t r zy m u ją ,  i a r tykuły  
gazety dworsk ie j  o sp ra wie  z Buenos-Ayresem,  
w y p ł y w a j ą c e  z a p e w n e  z pióra osób obez na­
ny ch  z tajnikami in te r esów Mini ster stwa s p r a w  
zagranicznych ,  aż nadto jasno okazują ,  źc m o ­
cne i wielki  w p ł y w  mające s t ro nn i c t w o  fran- 
cuzkiego rządu s t a n o w cz o ,  chociaż skrycie,  
p r z e c iw n e  jest in t e resowi  Anglii a Mehmedo-  
" ' i  Alernu sprzyja.  Znakomity  f rancuzk,  dy­
p lomatyk na po m kną ł  n i e da w n o  t e m u ,  ze,  jak­
ko lwiek  dep u to wa n i  f rancuscy ,  dyp lomatycy  
f rancuzcy  a n a w e t  i Min i s t rowie  f r ancuscy  
skłaniają się do p rzymie rza z Anglią przecież 
wszy scy  ci z p o w o d u  osobistego cha rak te ru  
francuzkiego w yd z ia łu  s p r a w  zagranicznych 
j dyploinacyi  f r an cuz k ie j , w i e r n y c h  podan iom 
res tauracj i ,  zamia ru  sw eg o  nie dostąpią.  Z ja­
k iegokolwiek zaś ź ródła  w p ł y w  teri anl iangiel-  
ski w y p ł y w a ,  tyle jednak w i e m y ,  że się zna j ­
duje ,  i że Marszałek  Soul t  n a w e t  nie ma d o ­
syć moc y  do oparcia się jemu.  C o  się w n i o ­
s k ó w  Pana B r o n o w a  do tyczy,  Angl ia  nie jest 
k ra jem,  k tó ryby w  jednej  chwi l i  mógł  pod ług  
jakiego widzi  mi  się n o w e  p rzymie rza z a w i e ­
rać lub n o w e  s t anowisko za jmować .  Zmiana 
t a k o w a  dojrzałej  w y m a g a  ro zw ag i ,  a sp rzy­
m ie r z e ń c ó w  długo po pr zedn io  doświadczać  
t r zeba ,  zan im się ich pozbędzie  i po n ieprzy-  
jacielsku obchodzi .  J e / el i  j ednak rząd  angiel­
ski,  p od ług  swoje j  zwyczajr ićj  i szczerej,  pol i ­
tyki ,  nie poczyta! za rzecz dogodną  działać na 
W  schodzie wspó ln ie  z Rossyą,  nie nastąpi ło 
to n ie za wod ni e  z tego p o w o d u ,  aby miał  
mieć  p rzyczynę  liczyć na  se rdeczne w sparc i e  
i szczerość F r a m y i «

T u r c y a.
Z B e s i k a - B a y ś  dnia 27- Września .

( J o u r n a l  de Smyrnę. )  — A dm ir a ł  S ł opfo rd  
w y s e ł a  z n o w u  okręt  l i n i owy „Ta lavera"  do 
Anglii.  Eskadry  składają się teraz z n a s tę p u ­
jących o k r ę tó w :  angielska z 10 o k r ę t ó w  l inio­
w y c h ,  2. m a ł y c h  f regat ,  z k tó rych  jedna jest 
w  K o n s t a n ty n o p o lu , 3- k c r w e t ,  1. b r ygu  i 4. 
b a t ó w  p a r o w y c h ;  Francuzka z 9 o k r ę t ó w  li­
n io w y.  h ,  2. wielkich  fregat ,  2. k o r w e t ,  2. b ry-

fó w ,  1. goelety i 2. b a t ó w  p a r o w y c h : d w ó c h  
a t ó w  p a r o w y c h  »l ,avoisier« i „Ve loce",  o 

sile 220 koni ,  w  kró tce się tu  spodz iewa ją .  
Ok rę t  l i n iowy „Santi l ’etri« p r zywióz ł  p r a w ie  
wszys tk ich  żołnierzy do  uzupe łnien ia  osady 
francuzkiej ;  resztę p rzywiez ie  k o r w e t a  " M a r ­
n e , "  a żywno ść  okrę t  l i n iowy «Algier,« k tó ry  
W T ulo n ie  na g w a ł t  uzbrajają.  Eskadra  a n ­
gielska często się ćwiczy  w  strzelaniu z dział, 
ale nigdy nie wy ch o dz i  pod żagle;  f ranćuzka 
zaś r egularnie co tydzień przez  t r zy  dni po 
m o r z u  krąży i także się W strzelaniu ćwiczy.

P o n ie w a ż  teraz Admirał  La land e  r o zp oc zą ł
ogólny przegląd o k r ę tó w  l in i o w y c h ,  p r ze t o  
tylko część eskadry pod K on t r ad m i ra łe m  La-  
susse p o d  żagle wyruszyła .  Między A d m i r a ­
ł ami  o b y d w ó c h  flot naj lepsze panuje p o r o z u ­
mienie i częs to  się odwiedzają.  Ż y w n o ś ć  na 
w y b r z e ż u  T r o a d y  codziennie droższa i rzadsza.

N o w e ,  w a ż n e  zaszły zmiany między  u r z ę ­
dnikami  1 ureckimi.  M ia n o w a n y  n i e d aw n o  
Mini s t r em S kar bu  Mii schir  Nafis Basza ,  p rze­
znaczony  został  ria G u b er n a t o r a  Adryanopo lu  
w  miejsce E m ir a  Baszy ;  a Akif  Ba sza ,  by ły  
Mini ster  S p r a w  w e w n ę t r n y c h  na guberna to ra  
Nikomedi i  i Rolu;  by ły  Basch - V e k i l -  Muavini  
(pomocn ik  p ie rw sz eg o  Mini s t r a)  Mustafa 
k i a n i  Bej m i a n o w a n y  Muha. id i l em Brussy.  
N ur i  E łendi  radca s tanu w  w y d z i a le  s p r a w  
zagran icznych,  p rzeznac zon y  na Posła do  P a ­
ryża :  d a w n e  jego miejsce,  jako Posła p r z y  
d w o r z e  Aus t ryack im,  obejmie Bi faa t  Bćj.  
Do  czasu przybycia ostatniego Bejlikdselej 
Schekib Efendi  o d b y w a  t y m c z a s o w o  czyn ­
ności  poselstwa.

Rozmaite wiadomości.
Z B y d g o s z c z y ,  dnia 16. P a ź d z ie rn ik a . — 

Dnia 11. b m. um a r ł  tu  po krótkićj  chorob ie  
W i c e -P re z e s  i D y ry g e n t  W y d z i a ł u  f inanso­
w e g o  lute szej Kr.  Regency i ,  K a w a l e r  Orderu-  
O r ł a  C z e r w o n e g o  2. klassy z l iściem dębo-  
w e m ,  Ran F r y d e r y k  K o z i e r o w s k i w  78. 
ro ku  sw eg o  życia a 53 u r z ę d o w a n ia ;  —  jeden 
z n iewie lu  u r z ę d n i k ó w ,  k tó rych  s łużba je­
szcze cz a s ó w  s ł a w ne go  panow ania F ry d e ry k a  
W .  sięga.

K o m p a n i a  g r e n a d y e r s k a  48g , o  p u ł k u  
f r a n c u z k i e g o ,  w  c z a s i e  o d w r o t u  z M o ­
s k w y  ( z B o z m .  L w . )  — Pan Emi l  Marco 
de St.  Hi la i r e ,  ogłasza w  dzienniku pa ryzkim 
S i  e c i e  zaimuiące ułamki  rozmai tych  pam ię ­
tn i k ó w  z epoki N a p o l e o n a .  Do tego rzę du  
należy pow ieść  p r a w d z i w e g o  zda rzen ia ,  w y ­
jęta,  jak au to r  p o w ia d a ,  z a r c h i w ó w  ojca 
F la m b a r d a ,  k tórą  tu dla tego szczególniej  u- 
mieszczamy,  że w  niej g ł ó w n ą  ro lę  gra adju­
t an t  marszałka D a v o u s t ,  i p u ł k o w n i k  Wojska 
polskiego za Xięz twa  W a rs za ws k i eg o ,  późnićj-  
szy prezes Kommissyi  W o j e w ó d z t w a  P łock ie­
go. — Napo leon opuśc iwsz y  Moskvvę,  ro zp o ­
czął  ó w  długi î  dla w o  ska tak zgubn y  o d w r ó t  
w  to w ar z y s t w ie  marszałka  D avous t ,  dnia 18. 
Października 1812. W  sześć dni po tem stanął  
na  nocleg z g ł ó w n y m  sz tabem w  B o r o w s k o  
po  pochodz ie ,  od b y ty m  przez  drogi p r a w i e  
bagniste i pod  n ieus tannym deszczem.  N a z a ­
jutrz z r a n a ,  kiedy nakazy wa ł  p o r z ą d e k  po-
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c h o d u  w  m y ś l i  za jęc ia  M a ł o - J a r o s l a w c a  i U -  
w a r o w s z a ,  g d z ie  z a m ie rz a ł  z a t r z y m a ć  się d łu -  
i ć i ,  o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć ,  że  n a  c z te r y  m i le  
p r z o d e m  d y w i z y a  D e k o m  z c z w a r t e g o  k o r ­
p u s u ,  p o d  r o z k a z a m i  ks. E u g e n iu s z a ,  m e  za ­
s ta ła  M o ska l i  an i  w  M a ł o - J a r o s ł a w c u ,  ani n a  
w z g ó r z a c h  i w  la sa ch  p rz y le g ły c h .  P o ło ż e n ie  
t e ° o  m ie js ca  b y ło  w a ż n e ,  K u tu s ó w  r ó w n o l e ­
gle z k o lu m n a m i  f ra n c u z k ie m i  p o s tę p u ją c y ,  
m ó g ł  je szcze  p u n k ty  te za jęć  i p rz e c ię ć  t r a k t  
K a łu z k i .  N a p o le o n  p o s t a n a w ia  n a ty c h m ia s t  
z a p e w n i ć  so b ie  p os iad an ie  ty c h  p u n k t ó w  w ł a ­
s n ą  o b e c n o ś c i ą ,  i uda ie  się w  tę  s t ro n ę ,  g dz ie  
s ą d z i ,  że się zn a jd u je  g e n e ra ł  m o s k ie w s k i ,  a 
n ie z w a ż a ją c  na u l e w ę ,  r o z p o z n a j e  spo k o jn ie  
p o ło ż e n i e  m ie js ca ,  k tó r e  m o ż e  się s tać  w i d o ­
w n i ą  b i t w y .  W  tć m  d o c h o d z i  go  d o sy ć  silny 
h u k  dział .  N ie s p o k o jn y ,  sp ina  k o n ia  i p r z e ­
nosi się n a  p a g ó r e k ,  z k tó r e g o  spo dz ievv a  się 
w id z i e ć  o ko licę  b o j u ,  ale  z a s ło n a  lasu  n ie  d o ­
z w a la  m u  n ic  ro z p o z n a ć .  N a tę ż a  u w a g ę ,  h u k  
d z ia ł  się w z m a g a .  " N ie p r z y ja c ie l  m ia łb y  nas 
w y p f z e d z i ć ? "  m ó w i  d o  m a r s z a łk a  L)avoust, 
k tó r y  ciągle jes t p r z y  jego b o k u ;  „ m ie l iżb y śm y  
się sp ó ź n ić !  C h c ia ł e m  ty lko  p rz e ś c ig n ą ć  l e w e  
s k r z y d ło  K u t u s o w a . « —  « N a j | .  P a n i e , "  r z e ­
cze  ks. E c k m i i h l ,  » m o ź e  w o j s k o  p o  d łu g im  
s p o c z y n k u  i w ie lk i c h  t r u d a c h  o c ięż a ło  n ieco  
w  p o c h o d z i e ,  k tó r y  W .  C .  M o ś ć  b y łe ś  r o z ­
k a z a ł . "  — „ W s z e l a k o  u sz l iśm y  p r z e s z ło  szes ­
n a śc ie  m i l ."  —  „ P r a w d a  N ajj.  p a n ie ,  a le  o d  
M o s k w y  d o  M a l o - J a r o s ł a w c a ,  jest n a ,w ię c e j  
110 w i o s t ;  4 ry  d n i  p o c h o d u  b y ły  d o s ta te c z n e  
d o  p rz e b y c i a  tć j  p r z e s t r z e n i ,  a p o t r z e b o w a ­
l i śm y  d n i  s z e ść :  K u t u s ó w  m ó g ł  nas w y p r z e ­
d z ić . "  —  » J e s tż e  to  b i t w a ? "  r z e c z e  N a p o le o n ,  
g d y  już  u s ły sza ł  o d g ło s  w y r a ź n y c h  i b l iz k ic h  
s t r z a ł ó w  k a r a b i n o w y c h ;  " m a r s z a ł k u ,  jedź  i 
p o s p ie s z  z  w o j s k i e m ,  b o  tu  id z ie  już  n ie  o  
p o d b o je ,  a le  o  z a c h o w a n ie . "  —  P o m i m o  p o ­
s p i e c h u ,  z jak im  m a r s z a ł e k  w y p e ł n i ł  ro z k a z  
N a p o l e o n a ,  d o p ie r o  w t e d y  p r z y b y ł  n a  p lac  
b i t w y ,  k ie d y  p o m y ś ln o ś ć  b o ju  d n ia  te g o  b y ła  
z a p e w n io n a .  Z  t ć m  w s z y s t k i ć m , jeszcze  się 
b i to  *  zac ię to śc ią  n a  d r u g i m  k o ń c u  m ia s ta ,  a 

dy  d ru g a  d y w iz y a  p i e r w s z e g o  k o r p u s u ,  p o d  
o w ó d z t w e m  g e n e ra ł a  F r i a n t ,  n a  j e d n e m  ze  

w z g ó r z ó w  M a ło  J a r o s ł a w c a  za ię ła  s t a n o w is k o ,  
d z ia ła  n iep rzy jac ie lsk ie  o d e z w a ł y  się z  o d n o -

(Q „ l.  ciąg  n )

U  B ra c i  S z e r k ó w  w y s z ł o  p r z e d  k ilku  d n i  
K a n o n  n a  o ł t a r z y , sk ład a jąc  się z t r z e c h  

częśc i .  C e n a  zip . 2.
,Ta sama księgarnia wkrótce z prassy od­

b ierze
D a g u e r o t y p  i D i j o r a m a  

czy li
dokładny i autentyczny opis postępowania

i a p a ra tu  m o jeg o  d o  u t r w a l e n i a  o b r a z ó w  ka­
m e r y  o b s k u r y  p r z y t e m  o  r o d z a ju  i s p o s o b ie  
m a l o w a n i a  i o ś w ie t l e n i a  w  D i jo r a m ie  p r z e z  
L u d w .  J a k ó b a  ^ C a n d l e ^ J a g u e r r a ^ ^

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a je  się n in ie is z e m  d o  p u b l ic z n ć j  w i a d o ­

m o ś c i ,  że  J P a n  B u r m i s t r z  D a n i e l  S c h m i d t  
ze  S z r e m u  i teg o ż  n a r z e c z o n a  S z a r l o t t a  
G r a f f  P a n n a ,  z L eszn a ,  k o n t r a k t e m  p r z e d ś lu ­
b n y m  z d n ia  7- s i e r p n ia  r .  b. w s p ó l n o ś ć  m a ­
ją tk u  i d o r o b k u  w y łą c z y l i .

S z r e m ,  d n ia  12. W rz e ś n ia  1839.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O b z n a jm i a m  P r z e ś w ie tn e )  P u b l ic z n o śc i  jako 
o d m i e n iw s z y  m ie sz k a n ie  m o je  z Nr. 79. do  
N r .  2. w  r y n k u  w  b u d y n k u  m ejskiej w a g i  
i ja k o  o d e b r a ł e m  n o w y  t r a r i s p o i t  tu r e c k ie g o  
ty t u n iu  tak  n a z w a n e g o  D r a h m a  fu n t  p o  t a ­
la r z e .  —  P o z n a ń ,  d. 16 P a ź d z ie rn .  1839.

Z e g a rm is t r z  U i d  e I o  t .

H a n d e l  
p ł ó t n a  i b i e l i z n y  s t o ł o w e j  

J a k ó b a  K o n i g s b c r g e r ,  
w  r y n k u  N r .  39., 

p o le c a  w  cenach jak n a j t a ń s z y c h  i rze- 
telnie Stałych z n a c z n y  w y b ó r  w s z e l ­
k ic h  r o d z a j ó w  p łó tn a  s z lą sk ieg o ,  s a sk ie -o  i 
Rielefcldskiego p o  6 d o  100 T a l ° z a 
s z t u k ę ;  d ry l isze k  a d a m a s z k o w y  i n a k ry c ia  
W  s z a c h o w n ic ę  p o  2 \  do  90  T a l . ;  p łó c i e n n e  
i j e d w a b n e  s e r w e t y ,  b a ty s t ,  gotową bie­
liznę wszelkiego rodzaju, p o ń ­
c z o c h y ,  ł l a n e lę ,  n a jn o w s z e  f i rank i  i f r ęd z le ,  
tu d z ie ż  n a jp ięk n ie jsz e  m a te r j e  n a  u b io r y  neg li­
ż o w e ,  k o b ie r c e ,  prftwditiwc c w y l is zk i  
p łó c i e n n e  i in le ty  i t. d.

U l a  P a n ó w :
S ib ć r i e n n e s  i c a s t o r - j u m e a u x  n a  spodni e ,  

kam iz e lk i ,  w s c h o d n i o  indyj ski e ł u l a r d y ,  p raw ' -  
d z i w e  l a m o w e  ku r tk i  i p a n t a lo ny .  __________

C e n y  t a r g ó w ' c  
w  m ie śc ie  

P o z n a n i u .

U.  21.  P a
1831

o d
Tal. igr. fen.

z d z ie ra .  
). r.

d o
Tal. sgr. fen.

P szen icy  szefe l  . . . . 1 28 3 2 3 9
Z > la  • ;  ........................ 1 _ 1 1 3
J ę c z m ie n i a  d t ............................ 22 6 _ 25
O w s a  d t ..................... 17 6 _ 18 9
T a ta r k i  d t .  ,  . - 27 6 1 .

G r o c h u  d t .  . . _ 27 6 1 2 fi
Z i e m i a k ó w d t .  . 8 6 9
S ia n a  c e tn a r  . ____ 19 ____ 20 ____

S ło m y  k o p a .............................. 4 1 0 __ 4 15 .__
M a s ła  g a r n i e c ......................... 1 25 --- 1 27 6
S p i r y tu s u  b e c z k a  . . . . 13 1 0 — 13 15 —


